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Rolnictwo.
s-. , , , , przeznacza  On pod  upr awę  roś l in  p a s t e w n y c hGospodarstwo frzy-polowc, ugorowe r v * * . . V

1 J 1 °  t y le  r o l i ,  iż w  k a żd ym  razie  j ego in w en ta r z
i plódozmienne. obejść  się m o ż e  bez trawy le śnej.  Mając  zaś

(■dokończenie). p o do s t a tk ie m  na z i m ę  siana (up.  z k o n i c z y n y
   c z e r w o n e j ,  z w y k i ,  e sparse ty ,  lu c e r n y  i t. p . ) ,

1 ' 4 0  7 t  t udz ie ż  roś l in  k o r z o n k o w y c h ,  t y le  j ed yn ie  prze-
9. G o s p o d a r s tw o  3 -polow e ugorow e , g łó w n y m  \  .

. , , .. . . znacza s ł o m y  na sp a sze me ,  i le  tego potrzeba
ies t  n ie p r z y ja c ie le m  la só w ,  a l b o w ie m ,  skoro  na  J 1 . . .  , i
3 , , • , i i i • do p r z y z w o i t e g o  skarm ien ia  ro s l m  k o r z o n k o -
ugorze lub  pas twiskach  sa m o r o d n y c h ,  zabraknie  1 1 b . . . . ■>

, , . , , . , w y c h ,  oraz do m ec ha n ic z ne go  w y p e ł n i e n i a  zo-
paszy,  w y g ł o d z o n y  in wen tar z  szukać musi  w la- ’ . . , ,

, c . . . . .  - ł ą d k a s  zawsz e  w ię c  mu pozostaje  na p ó d s c io ł
sach poży wien ia ;  gdz ie ,  albo  się truje ro ś l in a m i  J * 1 . ,

. , . U -o . . . . ; .  . . . .  , t y l e  s ł o m y ,  iż  n i e t y l k o  w z imo wej ,  lecz  i w le-n i e z d r o w e m i ,  lu b  tez  ży w i  się l i s c i am i  m ł o d y c h  J 1 _ . .
. . .  .. . - • , - , tnie'i porze  inwen tarz  jego l e zy  sucho.  O i lela torozg i n ie o b l i c z o n e  w ła śc ic i e l o w i  lasu zrzą- J v .

. v j . - i „ , : przez to p o w ię k sz a  się massa w y b o r n e g o  nawo-dza sz ko d y .  N a d t o ,  n ie  chcąc narażać swego  * r  * j s
, . . .  . . . . .  • z u ,  i jak wiele  się to p rz yc zy n ia  do zd row ia

inw entarza  na sz k o d l i w Q sc i , jakiem c i ąg łeg o  le- J *
, , , , , . . . , zwie rz ąt ,  p r a k ty c z n e m u  r o l n i k o w i  dobrze je stzenia w w ła s n y c h  odchodach  powstają,  gospodai  z ,

3 - p e l o w y  ug oro w y,  n ie  mając dosta tecznego  pod-  'VNla( om em .
ść i o l u  ( po n ie w aż  s ł o m ę  ebrac a  na  karm,  w bra- 10. N a w ię k s z ą  zaś wadą  gospodarstwa 3 -po l  
ku  lepszej  p a s z y ) ,  og o ła c a  la sy  z igl i c i l i ś c ia ,  u go ro w eg o ,  jest: ze n ie t y lk o  nie posiada pier-  
czyl i  natura lnego  ich p o k a r m u ;  przez  co ró- wias tku  z a c h o w a w c z e g o , a przez  to m e  ma za-
w ni eż  bardzo s i ę p r z y c z y n ia  do ich stanu nędzne-  p e w m o n e j  t r w a ło ś c i , c^yli  j e d n o s la jn o ś c i  w p lo -
go.  P r z e c iw n ie  czyni  go sp oda rz  p ł o d o z m i e n n y ,  n a c h ,  k tóra jest  n i e o d z o w n y m ,  każdego do-



brego  sy s t e m u  w a r u n k i e m ,  ale pr zec iwn ie  coraz  
ba rdz ie j  do u p a d k u  gospodarza  pr o w ad z i .  M a ­
te m a ty czn ie  bowiem ob ra chow ać  można :  źe go­
spodars two t o — wyjąwszy  tę m a ł ą  l iczbę  tak. 
uposażonej  mie jscowośc i ,  gdzie jes t  aż do z b y ­
t k u  ł ą k  i pa s t w is k :  a k tórych  na  rolę obrócić 
n ie b y ło  m o żn a  —  więce'j z ziemi wyciąga  żyzności  
c iąg łą  u p r a w ą  roś l in  k ł o s o w y c h ,  aniżeli  jej  zw ra ­
ca przez  nawóz.  Jak iż  tego .sk utek ?  ten za i s te :  iż 
p o d ł u g  tego, cośm y po d  N ro  S powiedz ie l i ,  go­
spoda rs two 3 -po low e ugorowe z jedne j  s t r o n y  
mieszcząc już  w sobie zaród  do coraz  większego 
zmnie jszania  p lonów:  bo im  m nie jsze  żniwo, tern 
m niej p a s z y ,  a i m  mniej takow ej, tem  tez mniej  
naw ozu , k tó ry  znow u p oc iąga  za  sobą um nie j­
szan ie  p lonów ;  z drugie j  zaś s t r o n y ,  c a łk ie m  za­
wisłe od p o r y  czasu ,  w ogólności coraz  mniej  
dos tarcza  dla  ludz i  żywnośc i ;  a iv szczególności  
z rządza  n a d e r  wielkie ważenie  się cen p r o d u ­
któw'. I dla tego to, n a d e r  trafnie po w ie d z ia ł  p. 
D a w y , k t ó r e m u  ro ln ic tw o  ty le  w in n o  now'ych 
i ko rz y s tn y c h  pomysłó w:  »se gospodars tw o  p ło -  
clozmienne, dobrze u rzą d zo n e ,  najpew nie jszą  jest  
ręko jm ią  p o m yś ln o śc i  narodów , dobrego bytu  mie­
szkańców.)) Co wyżej  pow iedz i a ł em  o ró żn ic y  
jaka  zachodzi  p o m ię dzy  gosp odar s tw em 3 - p o i .  
u g o row em ,  a p ło d o z m i e n n e m ,  nie je s t  b y n a j ­
mnie j c.zcze'm u ro j en i em ,  ale na jw iększ ą  p rawdą ,  
s twi erdzoną  tys iącznemi  do w od am i  t a m ,  gdzie 
od  dawna gospodars two wryższe,  czyl i  w yrozu-  
m o w a n e  jes t  zaprow adzone .

Pon ieważ  gospodars two p ło d o z m i e n n e ,  p r z y ­
jąć może w swój zakres  n iez l iczoną  l iczbę różno-  

, r o d n y c h  r o ś l i n ;  a nawet  im te bardzie' j  się r ó ­
żnią w swych p rz y m io ta c h ,  t e m  te'ż w o g ól no ­
ści większą o t r z y m a ć  można  z ziemi p r o d u k c y ą ,  
(by le  ty lk o  nas tęps two roś l in p o d łu g  ich n a t u ­

r y  b y ł o  u rz ąd zo n e ) ,  p r z e t o ,  j a k  się rozumie ,  
na j roz l iczn ie j sze  p o t r z e b y  spo łeczeńs twa jest  
w s tanie  z a sp ok o ić ;  c iągnąc  zaś o g ó ln y  czysty 
dochód,  z t ak  r o z m a i ty c h  ź ró d e ł ,  o wiele mniej  
c ie rp i  od p o r y  czasu ;  c z y l i ,  j a k  to ju ż  wyżej  
n a m i e n i ł e m :  mnie j  na jej dz iwactwa jest  wys t a ­
wione .

P r o d u k t a ,  j a k ic h  nam gospod ar s two  p ło d o ­
z m ie n n e  d os ta rc za ,  można  na  t r z y  podziel ić  
klassyu

1. Mięso i różne  p r o d u k t a  zw ie rzęce :  mo gą  
one tu  być  p r o d u k o w a n e  w największe j  ilości.

2. Zboża.  Ich i lość ca łk ie m  jes t  dowolna ;  j e­
żeli  h a nd lo w e  s to su nk i  tego dozwala ją ,  gospo­
da rs t wo p ł o d o z m i e n n e  może d os ta rczy ć  do h a n ­
d lu  znacznie  więcej z b o ż a ,  aniżel i  g o s p o d a r ­
stwo 3-polowe ug or ow e  nie posiadające ty le  p a ­
stwisk i ł ą k ,  i żby  coroczn ie  ca ły  u g ó r  m ó g ł  być  
u m ie rż w io ny .

3. R o ś l i n y  k o rz o n k o w e ,  j a k o : kar tof le ,  b r u ­
k iew,  b u r a k i , rzepa  i t. p.; o lejne,  k o r z e n n e  i t. p.

Ob l i czono ,  że cz łowiek  k t ó r y  się żywi  same- 
mi ty l k o  p r o d u k t a m i  zw ie rzęcemi ,  p o t r zebu je  
pięć r a z y  więcej  p r zes t rzen i  z i e m i , aniżel i  ten,  
co s a m y m  c h le b e m  żyje; i że len sam zachodzi  
s to su ne k  p o m i ę d z y  ż yw ie ni em  się ka r tof lami ,  a 
ps zenic ą ,  czyl i  że n p .  m org a  kartof l i ,  dostarcza 
pięć r a z y  więcej p o k a r m u  niżli  m or ga  pszenicą 
u p r a w i a n a .  G d y b y  tak b y ł o ,  t edy  dwie z t ą d  
w y k r y ł y b y  się p rawdy :

1. Ze  lu d n o ś ć ,  j ak ie j  gos podars two t rzy-polo-  
we dos ta rcza  c h l e b a ,  nie m o g ł a b y  się wyżywić 
p r o d u k t a m i  zwierzęcemi ,  p r zy  temże  gosp od a r ­
stwie.

2. Ze zamienia jąc  kar tof le na eh leb,  pięć ra­
zy większą  lu d n o ś ć  u t r z y m a ć b y  można .
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Gospodarstwo dom owe.
N ow y sposób  r o z m n a ż a n ia  pijawek.

Najwłaśc iwszem mie jscem pi jawek są wody 
bagniste:  tu one  się na jbardz ie j  m n o ż ą  i 7. na j ­
większą  ła twośc ią  b yć  m o g ą ' ł o w io n e .  T y m  cza- 
s e m ,  w miarę  tego,  j a k  zmnie jsza  się objętość 
i l i czba  tychże  bagien,  s k u tk ie m  w zma gania  się 
ludnośc i  i k u l t u r y ,  zmnie jsza  się także  i l iczba 
tych  użytecznych  zwierzą t ;  a tern bardz ie j ,  że 
ich z l izywanie,  o l b r z y m i m  pos tępuje  k r o k i e m .

W  Niemc zech ,  w wielu okol icach  pi jawki  w  sta­
n ie  n a t u r y  żyjące,  t a k  dalece z n i k n ę ł y ,  iż p o ­
z a k ła d a n o  sz tuczne  ich hodowanie .  D łu g i  czasu 
przec iąg  sp ro wad zano  do Ni em iec  pi jawki W ę ­
grzech i z ziemi  S iedmiogrodzkie j , ,  ale s k u tk ie m  
tego ,  oraz i z p r z y c z y n y  powyższe'),  czyli  osu­
szania  ich u l ub ionego  s ied li ska,  — bo w tych  k r a ­
jach k u l t u r a  się wznosi  — i t amże  coraz  b a r ­
dziej  rzadszemi  się stają.  Oba wiać  się więc na­
leży,  b y  użyteczny  ten  ś r o d e k  zachowania  zdro» 
wia ludzkie go ,  nie doszedł  do tak  wysokie j  ce­
n y ,  i żby  dla mnie j  zamożnego s ta ł  się z upe łn ie  
n i e p r z y s t ę p n y m .

Zachodzi  za tem pytan ie :  ja k im  sposobem  te­
m u  znpob iedzby  m o żn a ? W odpowiedz i  na to, 
zamieszczamy'  dośw iadczenia p. M e tzg e ra , inspe­
k to ra  og rodu  botan icznego  w H e id e lb e rgu ,  w ho­
dowli  p i jawek poczynione .  Nie  sądz iemy wszak­
że b y  one  z u p e łn i e  już powyższe py tan ie  r o ­
związyw ały ;  j e d n a k o w o ż  z wie lu  m i a r  z a s ł ug u­
j ą  na  uwagę.

T e n ż e  p. Metzger  zbie' rał  p rzez  l a t  k i lka  
używ ane ju z  p i jawki ,  k tó r e  zwykle'  by w a ją  za­
t ra c o n e ,  i wsadza ł  je do staw'u, różhemi  wodne- 
mi  roś l in ami  zasadzonego,  zasi lanego ćżyśtą  źró- 
d e ln ą  wodą.  Sp ó d  tegóż stawu s k ła da  się po n a j ­
większej  części ze sz la m u ,  w k t ó r y m  się mieśc i

znaczna  i lość różn yc h  owadów,  ż a b ,  sa laman-  
dr ó w  i t. p.  k tó re m i  p i jawki  się żywią.

W d ru g im  r o k u  po wsadzeniu  p ie rwsz ych  p i ­
jaw ek,  po s t rz eg ł  p.  Metzger  na  brzegach tegóż 
Stawu wiele m a ł y c h  ga nkó w,  a w nich  tu i ów­
dzie kokony p ija w ek;  jtóźniej z n a l a z ł  w wodzie  
wiele m ło d y c h .  Z tąd więc w n i ó s ł :  że p i j aw k i  
j u ż  używane ,  do ro z p ło d u  są zdatne ,  ponieważ  
m ło d e ,  od n ich t y lk o  pochodzi ły ;  gdyż  p rz e d  
ich wsadzeniem,  nie b y ł o  w stawie an i  jedne'j 
p i jawki .

W  t rzec im i czwar tym r o k u ,  zna jdo wała  się 
już  w stawie tak  znaczna  l iczba  m ło d y c h  p i ja ­
w e k ,  iż j ą  do 5000 sztuk  p rzy ją ć  b y ł o  możn a .  
P o m ię d z y  wsadzonemi  p i jawkami ,  nie b y ł o  m o ­
żna pos t rzedz na jmnie j sze j  ch o r o b y ,  owszem 
b y ł y  one  ciągle z dr ow e,  j ę d r n e  i znacznie  p r z y ­
ros ły ;  p o m i m o ,  że żadnego o n ich nie m iano  
s ta ran ia ,  ni leż ja k ie jk o lw ie k  żywnośc i  im do ­
sta rczano.  Dośw iad czeni a  zaś p r z e k o n a ły ,  że te 
pi jawki,  pow tórnie  przysądzone  cho ry m ,  o wiele 
szybc ie j  ch w y ta ły ,  czyli  p r z y c z e p ia ły  s ię ,  i 
mocnió j  c ią gn ę ły ,  aniżeli  t e ,  k tó r e  nie b y ł y  
używane ,  ale w wodzie domowej  p rz ech o w y w an e .

T o  doświadczenie ,  k tór e  p. Metzger  t a k  d ł u ­
go k o n t y n u o w a ł  dopók i  staw nie p r z e p e ł n i ł  się 
p i j a w k a m i ,  p r z e k o n y w a :  że p i jawki  u ż y w a n e ,  
wsadzone  do s tosownej  dla nich wody,  n ie t .y l -  
ko  ż y j ą ,  ale nadt o  w y k s z t a ł c a j ą  się i r o z m n a ­
żają.  A w ię c ,  g d y b y  p o d ł u g  tego wz oru  za­
k ł a d a n o  stawy',  mianowic ie  w bl i skości  miast  
wielkich,  gdzie się wiele zużywa p i jawek,  w ów- 
czas ,  n ie dos ta tek  pi jawek z m a ł y m  n a d e r  ko­
sz tem m ó g łb y  b yć  p o k r y t y  (a).

(a) P odobne  z ak ład y  już i s tn ie ją  w  Saksonii;:  jeden  
w  L ip s k u ,  d r u g i  w  M o r i t z b u r g u .  Prócz  tego, m ie sz k ań ­
cy tego  k ra ju  przez> o k ó ln ik i  w e z w a n i  zo s ta l i ,  aby uży.-
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Przeciw obawie używania pijawek, k t ó r e  juz  
do leczenia chorób były  używane,  mówią  l iczne 
doświadczenia lekarzy,  oraz i świe'żo czynione 
przez p. Metzgera. Z resztą,  dopóki  rzecz ta zu­
pełnie wyjaśnioną nie zos tanie ,  możnaby się 
ograniczyć na przeznaczeniu używanych pi ja­
wek wyłącznie do rozpłodu;  o t rzymane od nich 
potomstwo, w oddzielnych hodować stawkach, 
dopóki nie stanie się zdatne'm do użycia.  T y m  
sposobem, w kró tk im  czasie, możnaby się zaopa­

trzyć w dostateczną l iczbę kra jowych pijawek, 
i za trzymać w kra ju  dość znaczne summy,  za 
nie corocznie wydawane.

Towarzystwo francuzkie:  do zachowctniaprze- 
m ysłu  krajowego, wyznaczyło nagrody 2,500 fr. 
za wynalezienie prostego i łatwego sposobu — 
że użyję tego wyrazu — zapijawkowania  stawów 
i bagien w których się dotąd nie znajdują; a 1,500 
fr. za wynalezienie sposobu łatwego,  i pewne­
go, powtórnego używania pijawek.

-----------------------------------------------------------------   -iSTiia-g i Ti tt i  ;---------------------------------------------------•

Zagraniczne Instytucye rolnicze.
Mysi' o korzyściach praktycznej szkoły  
gospodarstwa krajowego i  leśnictwa,  
w  połączeniu z odpowiedniem gospo­

darstwem wzorowem
( d o k o ń c z e n i e j .

5. Podobny  ins tytut  gospodarstwa b y ł b y  m o ­
że najpewniejszym środkiem zapobieżenia ubó­
stwu i wychowania b iednych sierot. W' gospo­
darstwie, ludzie rozmaitego wieku nawet  dzieci 
tak mogą być zatrudnione,  że n iety lko sami na 
chleb zarabiają,  nie stając się ciężarem dla d ru ­
gich, ale co jest wazniejsze'm, mogą być kształ­
cone na  pożytecznych członków kra ju .

Z tego pokazuje się samo przez się: jakie po­
winno być położenie majętności ,aby wszystkim 
tym warunkom odpowiedziała.  Najdogodniej ­
szą do tego celu by łaby  majętność rządowa,  któ- 
ra by  ze swojemi gotowemi budowlami przed­
stawiała] pie'rwsze dogodności miejscowe. Prócz

w a n y c h  już  p i j a w e k  ni e  zat raca l i ,  ale raczej  o dd a w al i  
do n a jb l i ż s zy c h  apt.ek, '.{g ra tis  l u b  za m a ł e m  - wyna gr o­
dzeniem^;  k : ore  o b ow i ą z a n e  są odse ł ać  je do w y m i e ­
n i o n y c h  z a k ł a d ó w .  iii-d .

tego majętność ta posiadaćby musia ła  stosowne 
pola i łąk i  dla wzorowego gospodarstwa ; nie- 
mnie'j w bliskości część lasu dla obeznania u- 
czniów z prak tycznem leśnictwem.  Nie zbywa 
w M ek lembu rg u na takowych posiadłościach,  
a ze s trony naj łaskawszego wielkiego Księcia 
spodziewać się należy niezawodnie wsparcia do 
podobnego przedsięwzięcia,  k tóre zapewnia po­
większanie dochodów.

Urządzenie podobnego ins tytutu,  k tóre więcej 
ma być praktyczne jak  teore tyczne,  z niektó- 
remi  mało  znacznemi  odmianami ,  mogłoby byc 
nas t ępu ją ce :

a) Rolnictwo i ogrodnictwo. T u  należy:
1. Gospodarstwo wzorowe na większą skalę;
2 . M ały  gospodarski ogród Botaniczny i po­

le doświadczalne dla obeznania uczniów ze wszy- 
stkiemi  dawniejszemi i nowszemi roś linami  go­
spodarskiemu

3. Utrzymanie  dobre'j rassy koni  roboczych 
i dobrej  rassy bydła  rogatego do kra ju  zasto­
sowanego; oraz trzodę ulepszone'j rassy owiec;

4. Zbiór  naj lepszych i doświadczonych narzę­
dzi rolniczych i machin,  aby uczniów prakty­
cznie przekonać o ich korzyściach i praktycznem 
zastosowaniu.



5. S z k ó ł k ę  d rzew  owocowyc h dla n a u k i  p r a ­
k tyczne j  ;

6. G os poda rs tw o r y b n e  i ł ą k .

b) T echn ika  g o spodarska .  T u  należą:

1. W a r z e n i e  piwa , gorze ln ic two,  f ab r y k a c y a  
c u k r u ,  k r o c h m a l u ,  mo szczu  i hodowanie  jedwa­
b ni ków .

2. W a rsz ta t  do w y r a b ia n ia  m achin  i n a rz ę ­
dzi gospod arsk ich .

3. P rz y rz ą d z en ie  sur ow ych  p ło d ó w  p rz ęd za l ­
nych ,  do sk ona lsz y  sposób m yc ia  w e ł n y ,  w y r a ­
b ian ie  cegieł ,  w y p a la n ie  wapna  i t .  p.

c) Chów b yd ła  i w eterynarya.

T u  życ zyćby  na leża ło  aby le ka rz  zwierząt ,  
czyli  w yk sz ta łc o n y  w e te ryn a rz ,  w ins ty tuc ie  b y ł  
um ieszczony.  U t r z y m a n i e  stajni  dla chorego  b y ­
d ł a  i wolność  p r a k t y k o w a n i a  lekarzowi ,  po da ­
ł a b y  uczn iom  na j lepsz ą  sposobność  obe żnaw a.  
n ia  się z c h or oba m i  zwierzą t  i leczenia t ako w yc h:

d )  Leśn ic tw o.  T u  należy:

1. Z n a c z n a  p rz e s t r z e ń  lasu  dla  ab ezna wani a  
uczniów p r a k t y c z n i e  ze wsze lk iemi  m an ip u la -  
c yami  leśnictwa;

2. O gród  botan i czny  leśny ,  k t ó r y  pow in ie n  
być  opa t r zony  we Wszelk ie  ga tu nk i  drzew,  dla 
o b e z n a wania  uczniów z n iemi ,  n ie ty lk o  we wzglę­
dzie b o t a n i c z n y m ,  ale i z ich wł asnoś c i am i  i 
na le ży t em  chod ow an iem .

3. Ż y c z y ć b y  także  na l eża ło  aby uc zn io m  da­
w ana  b y ł a  p r a k ty c z n a  wiadomość  wypalania,  
węgl i ,  rob ien ia  s m o ł y  oraz  zb ie ran ia  i zacho­
w an ia  nasion leśnyrch.

W e  względzie w e  wnęt rznego  ur ządzenia  i n s ty ­
tu tu  naznaczać  mo żna  następujące  p u n k t a :

1. G łó w ny  zarząd  nad ins t y tu tem pow ie rza­
n y  być  może wydzia łowi  d ó b r  i lasów.

2. Mie jscowy zarząd  ca łego  in s ty tu tu  powie­
r z o n y  być  win ie n  mężowi  o b e z n a n e m u  ze wszy- 
s tkiemi  gałęziami gospodars twa  i l e śn ic twa ,  o raz 
teo re ty czne j  i p r ak t yczne j  t e c h n i k i , a b y  t y m  
sposob em godnie m ó g ł  odpowiedzie'c p o t r z e b o m  
in s ty tu tu .  P r ó c z  tego,  zarządza jący  ins t y tu tem 
m i a ł b y  obowiąz ek  w y k ł a d a n i a  u czn io m  pier - 
w'sze'j k lasśy  kur su  gos pod ar s tw a  i l eśnictwa .

3. Kassyer ,  k t ó r y  ob o k  u t r z y m y w a n i a  r a c h u n ­
ków i n s t y t u t o w y c h ,  m i a ł b y  jeszcze o bow ią zek  
udz ie lan ia  uczniom ra c h u n k o w o śc i  g o s p o d a r ­
s k i e j

■4. In s p e k to r  gos podarsk i  p o d  d o z o r e m  d y r y -  
gującego,  k i e r o w a ł b y  cal'e'm go sp od a rs tw em  i n ­
s ty tu towym, o b o k  czego m i a ł b y  obowią ze k  obe- 
znaw an ia  uczn iów z prak tyczne 'm g o s p o d a r ­
s twem.

5. D o  u t r z y m a n i a  og rodów b o tan i cznych ,  szkó.  
ł e k  drzew,  sadów i p l a n ta c y i  m o rw ó w  oraz  do 
obeznawan ia  uczniów p r a k t y c z n i e  z temi  p r z e d ­
m io ta m i ,  u s ta n o w io n y  b y ć  po w in ie n  o g r o d n ik .

6. P r z y  in s ty tuc ie  tak że  um ie szczo ny  b y ć  w i­
n ie n  dośw iadczony  te ch n ik ,  k t ó r y  o b e z n a n y  z pi ­
wo wars twem,  g o s p o d a r s t w e m , f a b r y k a c y ą  cu k ru ,  
k r o c h m a l u  i t. d. m ó g ł b y  uczn iów p ra k t y c z n i e  
ob ezna w ać  z temi  g a łę z ia m i  p r z e m y s ł u .

7. P o d  p rz ew o d n ic tw em  le k a rz a  zwierząt ,  zo­
stawać po w in ie n  cz łowie k  m ający  do zó r  nad  
b y d ł e m  r o g a te m ,  owc ami  i t .  d. D o  w y r a b i a ­
n ia  m a s ł a  i se'ra p r z e z n a cz y ć  by m o ż n a  b i e g ł e ­
go w te'j m ie rze  szwajcara  lu b  ho l l endra .

8. P r z y  ins ty tuc ie  także  znajdować  się p o w i­
n i en  s tosow ny  majs te r ,  k t ó r y b y  n ie t y l k o  n o ­
wych do s t a r c z y ł  na rzędz i  gospodarsk ich ,  ale i 
s tare n a p ra w ia ł .

9. T a k ż e  i b ie g ły  ko wal  p r z y  in s ty tuc i e  z n a j ­
dować  się powin ien .

10. Do  niższych u s łu g  in s ty tu to w yc h  ro z m a i ­
te osoby  b y ł y b y  po t r zebne .



D o  o d d z i a ł u  w e te rynnr y i  p o t r z e b n y  j e s t :
11. Z d a t n y  leka rz  z w ie rzą t ,  k t ó r y b y  op ró cz  

w ła śc iw yc h  obo wią zkó w m ó g ł  jeszcze dawać ler 
k c y e  i obe znawać  uczniów p r a k t y c z n i e  ze wszy-,  
stkie'm, co k o lw ie k  do przysz łeg o  ich powoła nia  
na leży.

D o  gos poda rs tw a  leśnego  b y ł b y  po t rz eb ny :
12. B ie g ły  leśniczy,  k t ó r y b y  oprócz  właśc iwych 

obo w iązk ó w  o b e z n a w a ł  uczniów z r o z m i a r e m  
i oszacowaniem lasów. W e d ł u g  p o t r z e b y  p r z y ­
dani  n iu b y ć  m og ą  p o m o c n ic y .

Z y c z y c b y  także  na le ża ło ,  a b y  uczniowie  m i a ­
nowic ie niższych klass ,  opr óc z  n a u k  im właśc i ­
w y c h , p rzez  mie jscowego k a p ł a n a  u g r u n t o w a ­
n i  by l i  w zasadach rel igi i  i mora lnośc i .

Uczniowie  i ns ty tu t u  podz ie len i  być  mogą na 
t r z y  klassy.

a j  N a  ta k ic h  k tórzy  k sz t a ł c ić  się chcą  na 
p r z y s z ły c h  u rz ę d n ik ó w  leśnych i gosp oda rsk ich ,  
ł  k tó rz y  za p o b ie r a n e  n a u k i ,  s tó ł  i p o m ie s z k a ­
n ie ,  pe w ną  s u m m ę  o p łacać  są obowiązani .

b j N a  tak ich  k t ó r z y  się w in s ty tuc ie  je d y n ie  
k sz ta łc ą  p ra k t y c z n i e  n a  zda tny ch  gospo darzy ,  
ow ca rz y  i t. p. ;  n ie  o p ła c a ją  oni  żadnego h o n o ­
r a r i u m ,  lecz pomagając  w gospodars twie ir.sly- 
tutowe'm,  n a  swoje u t r z y m a n i e  zarab ia ją.

c j  Z  gos poda rzy  r óżnych  klass,  k tó r z y  ty lk o  
dla lepsz?go wyksz ta łcen i a  sic w swoim zawo­
dzie do i n s ty tu tu  uczęszcza ją  i za to h o n o r a ­
r i u m  opłaca ją .

In s t y t u t  n ie  po w in ie n  byc  p r z e p e ł n i o n y  ucznia­
mi; przycze 'm ty lk o  k ra j ow com  dozwolony  by ć  
po w in ie n  p r z y s t ę p .  Przy pusz cza jąc  ze k u r s  po- 
win ie m b y c  d w u - l e t n i , nie będzie m o ż n a  rocznie  
p r z y jm o w a ć  więcej n ad  pięciu gospod arzy  pie'r- 
wsze'j k lassy ,  p ięc iu gospodarzy  B ś n y c h  i dzie­
sięciu ro ln ik ó w ,  ta k ,  ż e b y  l iczba uczni ów  n igd y  
n ie  p r zecho dz i ł a  czterdz iestu.

T y l k o  uczniowie pie'rwszej k lassy  s łuchać  po ­
winni  p re lekcyi , .  ro ln ic y  zaś t y lk o  p r a k t y k ą z a j -
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mować  się, pązyczem i s tosowne ks iążk i  do czy­
tan ia  ma ją  iin być  podane .  Popis  publ iczny  
k t ó r y  rocznie  się odbędz ie ,  ma  mieć  n a  celu 
okazan ie  usposobien ia  uczniów;  p r z y c z e m  tak 
dz iedzice  jako  i dz ie rżawcy,  zna jdą  sposobność  
p r z e k o n a n i a  się na oc zn ie  i o kor zyśc iach  od­
n ie s io nych  w ins ty tuc ie .  Z tego com dotąd  po­
w ie d z ia ł ,  w y n ik a ją  dla k r a j u  nas tępujące  ko ­
rzyści  :

1. I n s ty tu t  ks z ta łc i ł b y  tak ich urz ędn ik ów ,  któ- 
r z y b y  byl i  obeznani  n i e t y l k o  ze wszys tkiemi 
ga łęz ia mi  go sp od a rs tw a  wiejskiego ale i z t echni ­
ką  ro ln iczą .  P o d o b ie ż  d os ta rcza łb y  in s t y t u t  in ­
dy w id uó w  z da t nyc h  do r ozm a i t yc h  niższych 
us ług .

2. I n s ty tu t  ten b y ł b y  na jwłaśc iwszem mie j ­
scem gd z ieb y  mo żna  ro b ić  doświadczenia  nad  
ch ow an iem  tak ich ro ś l in ,  k t ó r y c h  ko rz y s t n a  
u p r a w a  jeszcze n ie  jes t  upow sz echn io ną ,  a p r z e z  
co p o je d y n c z y m  g os po da rzom  wiele oszczędzać 
mo żna  kosz tów.

•3. T a k o w y  in s t y t u t  b y ł b y  w stanie do s t a r ­
czania  nas ion  wszelkich rośl in pożyte cznych  
dla k ra ju  i up ow szechni en ia  ta kow ych.

4. T e n ż e  in s t y t u t  dos ta rc za łb y  także  na jn o ­
wszych na rzędz i  gosp od a rsk ic h  i mac hin .

5. P r z y c z y n i ł b y  się także  in s ty tu t  p rzez  zakła r  
dan ie  s z k ó łe k  drzew,  do upowszechnien ia  le­
pszych  drzew  ow oco wy ch i p ożyt eczny ch  ga­
tu n k ó w  drzew.

6. T a k  rządowe  ja ko  i p r y w a t n e  la sy  o t rzy­
m a ł y b y  z in s ty tu tu  zda tnych  u rz ę d n ik ó w  le­
śnych .

7. In s ty tu t  t a k o w y  p o d a w a ł b y  wszys tk im  go­
sp o d a rz o m  Mekle i r .b urg sk i m sposobność  obe- 
znawan ia  się z p rz e d m i o t a m i  im n i ez n a n y m i  i 
zas iągnienia  d o k ł a d n y c h  wiadomośc i .

Pro śc i  ro ln ic y  mi e l ib y  sposobność  obeznawa-  
n ia  się z właśc iwą  u p r a w ą  rol i ;  n a u c z y l i b y  się
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także w ła ś c iw e g o  sp o so bu  o t rzy ma n ia  i użyc i a  
n a w o z u ,  ch ow u  b y d ła ,  u l epszen i a  ł ą k ,  z a k ł a ­
dania sadów,  n i em ni e j  wyrab ian ia  mas ła  i se'ra.

9.  T a k o w y  insty tut  b y ł b y  n a jw ła śc iwsze'm 
m iej sc em  do utworzen ia  w kraju towar zys twa  
ro ln i cze go .

P o d o b n e  t o w ar zys tw o  ro ln i cz e ,  do któ reg ob y  
najświat le js i  na leże l i  gospoda rz e  w kraju,  spra­
w i ł o b y  jeszcze i tę korzy ść  dla instytutu:  i żby  
z ro z l i c zn yc h  d oświadczeń  c z ł o n k ó w  tego z g r o ­
madzenia  m ó g ł  korzys tać .  Z drugie'j s t ron y  zaś

c z ł o n k o w i e  towarzys twa  m o g l i b y  p o d ob ni e ż  k o ­
rzys tać z doś wi adc zeń  u c z y n i o n y c h  w ins ty tu­
cie.  P o p i s  u cz n ió w  ins ty tutu  m ó g ł b y  się razem  
o d b y w a ć  przy  g łówne'm zebraniu  c z ł o n k ó w  t o ­
wa rzys twa .

R o z u m i e  się samo przez  się,  ze ż y c z e n i e  za­
ło ż e n ia  w M e k l e m b u r g u  praktyczne'j  s z k o ł y  g o ­
spodarstwa  wiej skipgo i l e śn ictwa ,  t y l k o  w ten-  
czas dopiero  do s k ut ku  p r z y w ie d z io n e m  b y ć  
może ,  gd y  najpierwsi  gospoda rze  kraju w s p ó l ­
n ie  swoje  ż y c z e n i e R z ą d o w i  przeds tawią ,  co  jest  
w ła śn ie  ce le m  mojego pi sma.

Rozmaitości.
N ow y nap ój ,  .Hel i ant zw any .

B y ć  mo że  iż n o w y  wynala zek  p. K ó p k e n ,  w y ­
rabian ia  t runku nader p rz y j e m n eg o  i jak się 
zdaje zdrowe go ,  z t ob in am b u ró w  cz y l i  po da­
w n e m u  bulwów  (He l ianthus  tuberosus .  L in. ) ,  
pr zy w r óc i  tej roś l in ie  miej sce p o m ię d z y  dziś  
h o d o w a n e m i ,  które tak s łu sz n i e  za jm owa ć  w i n ­
na.  W sz y s t k ie  b o w i em  jej części  są nader u ż y ­
tec zn e:  k o rz e ń  czyl i  bu lwa  jest  zdro wą  paszą  
dla b y d ł a ,  a l i ś cie  suszone dla o w ie c ;  ło d y g a  
zaś może  s ł u ż y ć  na o p a ł ;  przyte'm zaprzestaje  
ona na grun c ie  tak l e k k i m ,  na jak im  p o n ie k ą d  
żadna z u pr aw ia nyc h  roś l in  z kor zyś c ią  nie m o ­

g ł a b y  się u tr zy m a ć .
P o d ł u g  p. K ó r te ,  w 100 częściach b u lw y ,  m ie ­

ści  się: 75,64 w o d y ,  15,11 g u m m y  i cukru,  4,61  
w ł ó k n a ,  4,45 ż y w i c y ,  0,19 b ia łk a ;  a więc  za­
wiera  te c i a ła ,  które są potrzebne do zr obi e ­
nia dobrego  piwa.

H e l ia n t  robi  się t y m  sposoberr:  bu lwy  o b m y ­
wają się i gotują w w o d z ie ,  ce lem  odebrania  
im surowego  smaku .  Po gotowaniu  przez czas  
n ie j a k i ,  woda  się o d l e w a ,  a w miej sce jej do­

lewa się świe'ża. G d y  się tak dalece  b u l w y  u g o ­
t o w a ł y ,  iż mogą  b y ć  7, ł a t w o ś c i ą  roztarte ,  w t e ­
dy prassują się i  cedzą  prze z  prze t ak .  P o  n ie-  
jakie'm przestudzeniu  dodaje się do p ł y n u  n ie c o  
d ro żd ży  i chm ie lu .  P o  w yf e rm en t o w a n iu ,  h e l ia n t  

zlewa  się w butelk i  i korkuje .
P o d ł u g  p. K ó p k e n , z 2 |  szefl i  b u l w ó w  m o ­

żna mieć  t y le  t ego  n a p o j u , co z 2 szefl i  ję­
cz m ie n ia .  A że p ro d u k cy a  1 szefla j ęc zm ien ia ,  
przynojmnie' j  t y l e  kosztuje  co p r o d u k c y a  12 
szefli b u l w ó w ,  przeto,  w idoczna ,  jak  wie lka  b y ­
ł a b y  k o rz yś ć  z u pr aw y tej r o ś l i n y  na  napój .

Ł a tw y  sposób z a p o b ieg a n ia  z a g n i e ż ­
dżan iu  s i ę  w o łk ów  w z b o ż u .

W  k oń c u  m a j a ,  a j eż e l i  czas b y ł  c h ł o d n y ,  
na początk u  czerwca ,  g d y  p o c z y n a  b y ć  gor ąco ,  
pu p k i  wołków  przeistaczają się w  m a ł e  m o t y l e ,  
parzą się i sk ładają jajka w z iarnka z b o z a , 
z których  się wylęg a  ten t y le  s z k o d l i w y  owad.  
Aby za po bi edz  n o w e m u  ich m n o ż e n iu ,  p o t r z e ­
ba porozc iągać  w  sp ichrzu  szpagat  od  jedne'j
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śc iany do d r u g ie j ,  i pozawieszać  na  n im  pask i  t e m u  zapobiedz ,  przedsięwziął '  s p r o ^ 8^ 7'**? z ®ar
p a p i e r u  sm oł ą  d rz ew n ą  n a s m a r o w a n e .  W o ń  b a r y i  znaczną  lł;ę{zbę ,cienk,owełnjjf,-h 0vyiec- Ato-
s m o ł y  tak  jest  p r z y k r ą  w s p o m n i o n y m  moty lom? li,  poniew aż  n ie  m ó g ł  ich n a b y ć  w drodze  han-
że n iezwłocznie  opuszczają  sp ich le rz  i na inne  d lu ,  r o z p o c z ą ł  wojnę przeciw M a r o k o ;  a że głó-
p r z e d m i o t y  ja jk a  sk łada ją .  T y m  sposobem  zbo- w n y m  jej ce lem b y ł o  sp ro wad zeni e  d o H is z p a -
ze zostaje od  tego owa du  z u p e łn i e  wolne .  Ze  ni i  na jwiększe j ’ i lości owiec,  p r ze to  w y dan o  roz"
wszys tk ich  ś rodków  ja k ie  przec iw w o ł k o m  uzy- k az  wo jsk u ,  a b y  ja k  najwięcej  s t a ra no  się za-
wano,  t e n  stale się okazuj e  na jsk utecznie j szym:  b i e r ać  owiec.  T y m  sposobem w p r o w a d z o n o  do
po w ta rz a m ,  przec iw n o w e m u  ich m n o żen iu .

Nowa powloką na drzewo,  do kam ie­
nia podobna.

Chcąc nada ć  dr zewu k o l o r  k a m i e n i a ,  i p o ­
wierzchni  j ego wszelkie p r z y m i o t y  osta tn iego,  to 
jes t :  tw ardość ,  wodo - i ognio - t rwa łość ,  p o t r z e ­
ba  je na jp rz ó d  p o t y n k o w a ć  g ipsem i zan im t a ­
k o w y  z u p e łn ie  wyschnie ,  pa rę  r a z y  poc iągnąć  
w a p n e m ,  wodą  z krwi  o t r z y m a n ą  zgaszone'm. P o ­
w ł o k a  ta n ie zw ło czn ie  n a b i e r a  k o lo r u  i t w a r ­
dości  k am ien ia .  Ma się rozu m ie ć ,  iż i m  g r u b ­
sza,  te'm będzie  t rwalsza .  Byle  k r e w  b y ł a  świe'- 
ż a , n ie  m a  ona  na jmniej sze j  woni .  W ia d o m o ,  
że j u ż  i dawni  R z y m i a n i e  używal i  wody z krwi  
do w y r a b i a n i a  ow y c h  cem en tów ,  k t ó r e  wiek i  
t rwają .

Pochodzenie merynosów w Hiszpanii.

H is z p a n i i  o g r o m n ą  massę tych  z w ie rz ą t :  i o d ­
tąd znowu wełna  h i s zpańska  o d zy sk a ł a  da w n ie j ­
szą wziętość.  (L o n d o n  Mechanics  Magaz ine) .

W ychów  kaczek w Chinach.

W y c h ó w  k aczek  s tanowi w Chinach  n a d e r  wa­
żne ź r ó d ło  dochod u wiejskiego.  Większa  ich 
część lęże się sztucznie;  z w y k le  t y m  sposob em:  
W  s k r z y n k ę  d re w n ia n ą ,  u k ł a d a j ą  się w a r s tw a­
mi ja ja  i p r z e s y p u ją  s u c h y m  p ia sk ie m .  Gd y 
ju ż  jes t  n a p e ł n i o n a ,  ws tawia się na  piec  z ce­
g ie ł  zwycza jnych  w y m u r o w a n y ,  d n i em  i nocą  
do pewnego  s topnia  ogrze'wany.  G d y  się już zb l i ­
ża czas wylęgania  — co zawis ło  od s topnia  te m ­
p e r a t u r y , —  r ew id u ją  się ja ja ,  i na jbl iższe  p r z e ­
k ł u c i a ,  wstawiają się do inneg o  n a czy n ia ,  w któ-  
r e m  życ ie  ich jes t  zabezpieczone;  a lbo wi em  gdy­
b y  po zo s ta ły  w p iasku ,  ł a t w o b y  się m o g ł y  po­
dusić.  O t r z y m a n e  t y m  spo sobem kaczę ta ,  ży­
wią  się n a j p r z ó d  d r o b n o  s i ek an em i  r a k a m i ;  a 

O k o ł o  r o k u  1350, P i o t r ,  k r ó l  K a s t y l i i , po- w 4  dn i  późnie j  puszcza ją  się. n a  wody,  w któ-
wziąwszy  wiadomość ,  ze w B a r b a r y i  (w Af ryce )  rych  dos t a t eczny  zna jdują  p o k a r m .  Z w y k le  100
zna jdu ją  się owce ,  n a d e r  p i ę k n ą  wydające  weł-  p r zy łą cza  się do jedne j  s tarej  k a c z k i ,  która
nę ,  p o s ł a ł  do M a ro ko  k i l ka  osób ce lem zaku-  w kro tce  t a k  się do n ich  przywiązu je ,  j akby
pi en ia  znacznej  l i czby baronów.  O d  tego cza- do w ła s n y c h  dzieci.  T a k o w e  lężenie kaczek
su poczę ła  s ły n ą ć  w ełna  Kas ty l i i ska .  W w ie ku  t r w a  przez  dziewięć miesięcy;  na jwięce j zaś ich
zaś 16-tym, podczas  min is te r s twa  K a rd y  n a ł a  się lęże za zb l iżan iem żniwa r y ż u ;  albowiem
m enesa , u s k a rż a n o  się p r z e d  tymże  m i n is t r e m ,  w t e d y  na  r ży skach  te'j ro ś l i ny ,  na jobf i t szy  znajr
że w e ł n a  Kasty l i i ska  m o c n o  się pogorszą.  A b y  d uj ą  p o k a r m .

Kantor G łów ny w  Starem Mieście N rotil na pierwszem  piętrzę .


